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W iadom ości zagraniczne.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 24. Lutego.  

Pełnomocnik  bawarski przy kongressie tu ­
tejszym, bawarski Minister spraw zagrani­
c z n y c h ,  Baron Gise,  czyni przysposobienia 
do wyjazdu. Zdaje się,  i ź bliskie rozpoczęcie 
Sejmu bawarskiego wymaga obecności j ego 
w Mnichowie- spodziewamy się przybycia 
zastępcy jego P. Mieg, Ministra i Posła bawar­
skiego prz.y Sejmie związku niemieckiego, _ 

Nadeszła tu poczia z Stambułu i przywio­
zła listy pod d. 28. Stycznia , które jednak ża­
dnej ważnej wiadomości  nieobejmują.  Spo- 
kojność i porządek panowały ciągle w stolicy 

• państwa ottomańskiego. "
Niewątpią tu ,  źe Xiąźe Friedland (sławny 

Wallenstein) uznanym będzie teraz,  po bli­
sko 200 latach, za niewinnego.  Sprawa, 
którą Xiąźę Windischgratz wytoczył przeciw 
Obrońcy rządowemu, nietyczy się wszelako 
dób r ,  które po Xięc iu -Friedland na skarb za­
brane  zostały.

G r e c y a,
Z  N a u p l i i ,  dnia 20. Grudnia.

—  Grecya potrzebuje najbardziej następują­
cych urządzeń,  któremi Regencja zajmie się 
W ciągu aSstomiesięcznego jeszcze istnienia

Swego: 1) U t w o r z e n i e  w o j s k a  n a r o d o ­
w e g o .  Lekkie wojsko greckie oddaliło się a  
kraju lub rozproszyło;  lekka jazda, do której 
szczególniej  należeli Bulgarczykowie pod do ­
wództwem Hadschi  Christo, przyjęła służbę u  
Me hme da  Alego ,  bo żołnierze nie chcieli 
uczyć się służby u ła n ó w ,  której od nich żą­
d a no ;  zaciągi ludzi zagranicznych nie były 
dos tateczne, .a)  U r z ą d z e n i e  m a ł e j  f l o t y .  
Hrabia Capodistrias miał 30 brygów i korwet,  
a na nich blisko 2,000 ludzi ,  teraz rząd ma 
tylko jeden statek parowy;  ludzie zawożą roz­
kazy rządowe do wysp ,  a żeglugi pocztowej 
podjął się pewny kupiec;  przesz ło3,000Idryo .  
tów i Spezzyotów przyjęło służbę na okrętach 
Sułtana i Mehmeda Aleg o;  ostatni mianował 
nawet  kilku Idryotów Kapitanami okrętowymi; 
za mężami,  którzy się wydalili z Idryi  i Spez- 
zyi ,  udały się i ich żony. 3 ) ' U r z ą d z e n i e  
s z k ó ł .  Pot rzebują ich Grecy, którzy dla tego 
cisnęli się do Syra i T i n e s ,  gdzie były dosy i  
dobre szkoły elementarne,  potrzebniejsze tym­
czasowo niż uniwersytet,  który Regencja chce 
założyć. 4) U s t a n o w i e n i e  s ą d ó w ,  szcze­
gólniej do wyrokowania w sprawach o długi, 
spadki i własności, 5 ) U s t a n o w i e n i e w ł a d z  
m u n i c y p a l n y c h ;  dawne Deraogerontye nie 
są ani uznawanej,  ani rozwiązane.  6) U r e g u ­
l o w a n i e  s y s t e m u  p o d a t k o  w e g o .  T e r a ź ­
niejsze podatki są uciążliwe, i najwięcej doty,
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kaja ubog ich  , 'którzy dla tego wynoszą  się. do 
Tessal i i  i A na to lu .

—  W  zeszły m G r u d n i u  gi lotyna po raz 
pierwszy użytą była w Grecyi  na ścięcie j e ­
dnego  Nea po l i t ańczyka ,  n r ze k on an eg o  o za ­
m o r do w an ie  żandarma .  Ż ad e n  Grek niechciał,  
się podjąć obowiązku kata i wyrok został  wy­
k on an ym  przez  j e dnego  tu reck iego  renegata ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  22. L u te g o .

Ro bo tn icy  przy fabrykach j e dw a bn y ch  w Lug- 
t lpnie  podzieli l i  się na  dwie  g łów ne  klassy, 
z  których jedna składa s i ę z  tkaczy F e r a n d i n ,  
d r u g a  p rzybrała  sobie  nazwisko M u t u  e l i ­
s t ó w ,  pon ieważ  robotnicy należący do  tej 
klassy dali sobie  nawzajem s łowa ,  iż zawsze 
wspó ln ie  działać będą .  D o  pierwszej  klassy 
na leż ą  powiększej  części cze ladn icy ,  d ruga  
składa się z posiadaczy warsztatów.  O ko l i ­
czność ta zbliża ich bardziej  do właściciel i  fa­
b ryk  i czyni  skłonniejazymi do po jednan ia .  
D o  komi tetu M u  t u  e l i s  t ó  w wydal i  n iek tó rzy  
mieszkance  L u g d u n u  w o b e c ny ch  oko l i czno­
ściach nas tępu jącą  od ez w ę:

„M ni em al i ś c i e ,  źe powsze chn e  zawieszen ie  
robó t  w in te res i e  r o bo tn i ków ,  k tórych  r e ­
p r ez en tu je c i e ,  było kon ieczn ie po t r ze bn em ,  
i wzbr an i an i em  się  n iek tó rych fab rykantów 
p łacen ia  zaprowadzone j  u  waszych ko legów 
płacy d z i e n n e j ,  dos ta tecznie usp rawied l iwio­
n y m .  Nie  do nas  należy roz t rząsan ie :  czy 
środek ten był  s tosowny ,  czy byl sprawiedl iwy.  
A l e  jako obywatele L u g d u n u ,  uczul i śmy g ł ę ­
bo ko  za ta mo w ani e  przezto p r ze m y s łu  i oba wę  
mieszkańców.  YVPanowie zgodzic ie  się za ­
p e w n e  z nami  na  to ,  i e  p ierwsze stąd skutki 
są b o le s n e ,  n as tę p n e  mogłyby  p rzemysłowi 
n a s z e m u  zadać cios śmie r t e lny .  W a ż n ą  tedy 
rzeczą jest zapobieżeń i m ;  wszelki  inny wzgląd 
us tąpić  musi  kon iecznej  potrzebie  un iknien ia 
ko l l i zyi , w którejby się krew f rancuzka z n o w u  
l a ł a ,  a ha nde l  nie  odn iós łby stąd in nyc h  ko­
rzyści nad  zni szczen ie  naszego  kredytu w kraju 

• i  za granicą.  Zag ro że n i  po d o b n ą  klęską, uda­
j e m y  się  z Ufnością do w as ,  zacni Pan ow ie .  
H a s ł e m  haszem jest przywiązanie  do kraju,  
d o  spokojności  publ iczne j  T ak ie m  sam em 
je s t  waszó hasło.  G d y  władze zostawiają o by ­
wateli  s a my m sob ie ,  obowiązk iem ich jest p o ­
r ozu mi eć  się nawz a jem  i s łowa mi  i czyn am i  
poko ju  przygasić p o c h o d n i ę  n ie zg o dy ,  którą 
jakiś los nieszczęsny zapalił.  —  Zak l inamy tedy 
W  W  P a n ó w ,  abyście ca łego wpływu swego 
użyl i  w celu p rzywrócen ia  spokojności  i zwy­
k łych za t r u d n ie ń  n as ze m u  lu d n e m u  mias tu.  
J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  że  kroki u c z yn io n e  
z  waszej  s t rony p og o d zą  robo tn ików z  f abry­

kan ta mi ;  a L u g d u n , który w L i s to pa dz i e  r. z 
winien wam swoje  o ca le n ie , boście go  e n e r g i ą  
waszą z rąk z łoczyńców wyrwal i ,  ws pominać  
będz ie  z wdz ięcznością  o poś redn ic twie ,  które 
m u  spokojność i bezpieczeńs two  przywrócą.  
Skutki  takie zasługują ' za is t e  n a  to ,  aby za po ­
mnieć o wszelkiej osobis tości .  Gdy o to c h o ­
d z i ,  aby życie i własność naszych  wspó łoby ­
wateli  zabez p ie czy ć ,  zapo mina my chę tn ie  O 
naszych osobistych in te resach,  a p r zy po mi na ­
m y  sobie nasze obowiązki  jako  obywate le  
i F ran cu z i .  Obowiązk i  te po jmiec ie  W P a n o -  
wie,  po jmie je_ większość fabrykantów,  k tórych  
sarna myśl  o tej kłótni g łęboko  zasmuca.  L u g ­
d u n ,  dnia 17. L u t e g o  1834, r . “  —  D z i e n ­
n i k  R o z p r a w  czyni  nad  tą od ez w ą  n a s tę p u ­
jące  uw ag i :  „ O d e zw a  t a ,  k tórą p ismo P r e -  
c u r s e u r ,  o r g an  oppozycyi  r epubl ikańskiej ,  
udz i e l a ,  uznaje w p e w n y m  względzie n o w ą  
władzę w mieśc ie  L u g d u n i e  i żąda od niej  
w usilnej  p rośb ie  p rzywrócen ia  spokojności  
w L u g d u n i e .  Stąd wykrywa się z n o w u  udział ,  
jaki ma republ ikaniz rn w wypadk ac h  L u g d u ń -  
skich.  Ż a d n a  uwaga objaśniająca n ie  potrafi  
do  treści objętej  tą odezwą n iczego  przydać 
ani  też ując. O d e z w a  ta więcej  powiedziała 
o  o b e c n y m  stanie L u g d u n u ,  n iż  wszelkie 
opisy i doniesi enia . “

Z  Nan tes  d on osz ą  z dn.  20* m,  b« co n as tę ­
p u j e ;  „ W c z o r a j  o 4 tej godz in ie  po po łu dn iu ,  
towarzys two republ ikańskie Z a c h o d u  r o z r z u ­
ciło pomiędzy  pub l i czność  mnós two  p ism,  
w których zasady swoje bez  og ro d kf  wy n ur z a .  
J e d n o  z takowych pism roz rzuc on ych  p o c h o ­
dzi od republ ikańsk iego towarzystwa w Paryżu .  
Ma on o  nas tępu jący  ty tuł :  „ T o w a r z y s t w o
praw człowieka i obywatela do  mieszkańców 
w Nan tes .  Ostatnia odezwa prassy popularnej.** 
P i sma  te rozprzeda wali sami cz łonko  wie to w a­
rzystwa p raw człowieka i obywatela w N a n ­
tes ;  wszyscy miel i  cz e rw on e  krawaty.  W  oka­
m g n ie n iu  ro zp rz e da n o  wszystkie egzem pla rz e  ; 
dziś  k o n ty n u j e  s ię  sprzedaż ,  a d r uka rn ie  n ie  
6ą w stanie wydo łać  zapałowi  kupujący chi 
W  piątek p r aw o  o sprzedających pub l i czn ie  
p i sma u lo tne  zyska w N a n te s  m oc  ob ow ięz u-  
J4cą;  Repu b l i ka n ie  postanowil i  tedy w osta­
tn ich  dn ia ch  korzystać w tern mieśc ie  z p raw a  
które im wy dar to ,  a z k t ó r e g o n i g d y  nie  ko­
rzystal i ,  gdy im tego nikt  n ie  Zabraniał.*6 

W  d n iu  18, m. b, powstała w O r l ea n i e  za- 
bijatyka pomię dzy  robotnikami  j e dne j  z fabryk 
że la zn y c h ,  uwiedz io r temi  p rze z  obcego cz ło ­
wieka. A re sz t o w a n eg o  robo tn ika  wyrwało  
pospól s two gwał t em z r ąk agen ta  policyi .  
Kommissa rz  policyi zn iewolony  zos ta ł  wezwać 
w p o m o c  ramie  wojskowe;  po cz em  a reszto­
w a n o  i uw ięz ion o  dwóch  her sz tów.  Po l i cy a
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śledzi owego obcego człowieka, który by! głó­
wną przyczyną tej zabifatyki.

G a z e t a  f r a n c u s k a  m ó w i : „  Co za widok 
stawia Francya w obecnej chwili! W  Lugdu-  
nie zbiera się 30,000 wojska, w okolicy P a r y ­
ża stoi 60,000. Marsylią,  Niraes i Grenoble 
musi  oręż na wodzy t rzymać,  a w izbie Pa­
n ó w  rozprawiają o utworzeniu nowego kor­
pusu źandarmeryi ,  w którym na podoficerów 
chcą dać obowiązki prokuratorów królewskich* 
W  Paryżu-snują  się roje policyantów, którzy 
obowiązkom swoim podołać już nie mogą i 
dla ulżenia którym cbcą teaira wcześniej z a ­
mykać; więzienia zapełnione,,  sądy polityczny­
mi processami ,obarczone ,  urazy,  pojedynki,  
namiętności  wszędzie w otwartej walce,  nie­
nawiść,  zemsta.albo bojażń w wszystkich ser­
cach — oto jest stan społeczności,  w który go 
rewolucya wprawiła,  oto obecne położenie 
rzeczy! A  przyczyny tego:  jedna zasada n3 
korzyść kilku osób sfałszowana.

Genera ł  Bostamente ,  który dwa razy byl 
Prezydentem -• rzeczypospolity mexykań3kiej, 
znajduje się teraz we Francy i ,  i z Bordeaux 
chce się udać do Bajonny.

G a z e t a  F r a n c u z k a  czyni następujące 
uwagi :  „Słowa,  które ból wymógł  na P a n u
D u p o n t  de 1’E u r e  muszą mocno działać na 
Francyą- Wyra ża  on w  liście d o  przyjacie­
la:  „Zd aje  się,  iż nieszczęścia coraz ręocniej 
i mocniej nam zagrażają.^ W  samej istocie, 
zastanowiwszy się nad dzisiejszem położeniem 
wszystkich naczelników oppozycyi  od lat 15, 
przyznać wypadnie,  iż słowa tć nie są bez­
zasadnemu Pan  Benjamin Constant umarł ;  
Kazimierz Perrier  zakończył życie w ciężkiej 
boleściv -Pan  Vassal musiał zbankrutować;  
P a n  Laffitte jest z ru jnowany; P P ,  Ąudry 
i T e m a u x  są zniszczeni £ PP-  Berard,  Baude,  
Meri lbou i. O d i l o n - Barrot oddaleni są od 
swych wysokich urzędów;  nareszcie Pan D u ­
pont de 1’E u r e  obrażony w najdroższym swym 
przyjacielu; Pa n  Thaura t  kona w więzieniu,  
wydawcy dzienników N a t i o n a l  i T r i b u n e  
prześladowani;  wszystko to są czyny godne  
zastanowienia.

Okrę t  „ la  Reine R o s e “  przywiózł do Bor­
deaux wiadomości z V e r a - Gruz pod dniem 
34. Grudnia,  W  owym czasie wybuchnęły 
nowe niespokojności W okolicy południowej 
Mexyku,  Genera ł  Bravo oświadczył się prze­
ciw rządowi i stanął na czele 3000 wojska. 
Gazety mexykanskle donoszą,  iż utrzymuje 
korrespondencyą z Generałem Santana i we­
zwał go ,  aby cię z  nim połączyli Santana 
który wyjechał na Wieś i wzbraniał się objąć 
steru rządu , n i e  źe thce  zapewne wspierać n o ­
wych zamieszek, Bravo  proponował między

inn em i ,  aby każda prowincya wybierała ąch 
deputowanych,  na kongres powszechny.

S z w e c j a .
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 11. Lutego.

Stan duchowny na Sejmie tutejszym posta­
nowił  odbywać publicznie swoje posiedzenia.  
Stan włościański przyjął jednomyślnie wnio­
sek Pana Danielson,  aby niezezwalać na po ­
większenie wydatków krajowych, aby znieść 
loteryą liczbową i t. d.

A m e r y k a  P  o ł u d n i  o w  a.
W  L a  Gnayra odkryto w dniu 9. Grudnia 

nowy spisek przeciw Prezydentowi,  Genera­
łowi Panz ,  i w tym samym dniu  aresztowano 
już 1 5  osób. W e d ł u g  listu z Curacao udzielo­
nego w pismach holenderskich, pragną rniesz- 
kańce południowej Ameryki  uwolnić się tak 
od despotyzmu duchownego ,  jakoteż wojsko­
wego. Co do pierwszego zamiar został w p e ­
wnym względzie osiągnionym, bo władza d u ­
chowieństwa została nieco ograniczoną i zna­
czna część jego wyniosła się z kraju. A l e  
plan usunięcia naczelników wojska od steru 
rządu nie powiódł się w kilku miejscach, jak 
się to okazuje z powyższego doniesienia o o d ­
krytym spisku.

Z  R i o  J a n e i r o ,  dnia 18. Grudnia.
Od  urodzin Cesarza panuje u  nas wielka 

niespokojność; stronnictwo C a r a m u r u s  mia­
ło zamiar zwalenia R egency i , co mu się atoli 
nie udało.  Towarzystwo to ,  nadające sobie 
nazwisko So  ci e d a d a ' M  i 1 i t a r , doznało w 
dniu 2. m. b. zniewag od pospólstwa,  które W 
dniu 5 .  gmach posiedzeń jego napadło i  wszy­
stkie sprzęty z niego oknem powyrzucało.  
Ztąd udało się pospólstwo do drukarń,  które 
towarzystwu sprzyjają, zniszczyło prasy i typy 
i papiery wszelkie podarło.  Przytem, aby nie 
•odstąpić od narodowego zwyczaju,  kilka osób 
zupełnie niewinnych pókłuło nożami.  — D n .  
25g° wyruszyli tak nazwani P e r m a n e n t e s  
i nifeco wojska liniowego w pochod i. obsadzili  
2amek Sgo Krysztofa, gdzie opiekun Cesarza 
wojsko i amunicją zebrał.  Sędziowie pokoju 
złożyli z urzędu starego D o n  Bonifuero d’An- 
drade,  a obrali nań Markiza de H a n h a e m ,  
którego młody cesarz bardzo lubi, T y m  s p o ­
sobem poniosło towarzystwo Caramurus wielką 
klęskę, bo mu odjęto kassę cesarską. Wątp ią  
atol i , aby sobie wszystko tak spokojnie ode­
brać dozwoliło.

Rozmaite wiadomości.
Familija niewinnie We Francyi  straconego 

Lesurque u/yśkala nareszcie po czterdziesto­
letnich cierpieniach i reklamacyjach zwrót za-
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brane go  mają tku  jego.  Skarb  rządowy m e  
tylko kapi tał  po w ró c i ł ,  lecz i należące się od 
n iego  p rocenta.  P a n  C r e i n ie u x ,  sądo wy o- 
b r o ńc a  tej familii ,  żąda także pow ro t u  czci imie- 
n i o w i  n i e s z c z ę ś l i w e g o -L e s u rq u e ;  ale pon ie -  
vraź f rancuzki  ko de x  karny n ie  przypuszcza 
p o d o b n e g o  ządosyć-uczyn ien ia ,  więc  zamyśla 
podać p r oź bę  do Króla i o b u  I z b  o zm ia n ę  
t ego pu nk tu  w kodexie.

Dz ien n ik  towarzystwa statystycznego we 
F r a n c y i  zawiera wykaz s to sunku  u r o d ze ń  mę-  
zkich i żeńskich w E u r o p i e  , opa r ty  na posa ­
dzie  ogólne j  masy więcej  jak 70 mi l ionów u r o ­
dze ń .  O to  są n ie k tó re  szczegóły z tego w y ­
kaz u :  W  s tosunku  do 100 dziewcząt  rodzi
s i ę  w Rossyi  108, 91 ch ł o p c ó w ;  w Me dy o la n i e  
108, 61;  we F ra n cy i  106, 55;  w H o l a n d y i  
i c ó ,  4 4 ;  w P o m o r z u  i Xięs twie  Zgorze le -  
ckiem (B r an d e n b u rs k i em )  106, 27 ;  w Sycylii 
106, 18 ;  w A u s t r y i  106, 10;  w Śląsku 106, 5 ;  
w  P ru s i eh  106, 94;  w W i r t e m b e r g u  10J,  69 ;  
W Xięs twie  Poznań sk iem 105* 66;  w C z e­
chach  106, 3 8 ;  w A n g l i i  104, 75;  a w Szwe-  
cyi 104, 64. ( R o zm .  L w . )

Niejaki  P a n  Ja ub er t  przywióz ł  z A z y i  r o ­
dzaj ko rz e n i a ,  znaneg o  tam pod  imi en i em  
I sz k a o ,  a który teraz pod  na z w ą  ws cho dn ie go  
czyli egiptskiego korzenia my dl a ne go  s łuży 
w E u r o p i e ,  p o d o b n ie ż  jak w T u rc y i  i E g i ­
p c i e ,  d o  czyszczenia d rogich m a te r y i ,  np .  
kaszemirów i tym podobn ych .  K or z en ie  te 
zawierają  w sobie  części m y d la n e ,  k tórych  
j edną częścią m o ż n a  sto części  wody  r oz ­
pięcie .

P a n  M a d d e n  w badan iach  swoich nad  ce­
l e m ,  na  jaki pi r amidy egiptskie p r z e zn ac zo ne  
b y ł y ,  od ró żn ia  się z d a n ie m  swojem od  wszy­
stkich,  za jmujących  s ię  dotąd tym p r ze dm io ­
tem.  M n i e m a  o n ,  że pi ramidy nie są by n a j ­
mnie j  g r ob o wc am i  K r ó l ó w ,  którzy je zfeudo- 
dowal i ,  lecz że to są g m a c h y ,  poświęcone 
na jg łębszym ta j emnicom religii  egiptskiej ,  
i że tych j e szcze  miejsc n ie  odkryto w p i ram i ­
dach,  k tóreby rzucić mo g ły  światło na  tę nie­
rozwią zan ą  do tąd  wątpl iwość.  W n o s i ,  że 5 
do 6,000 funt.  sztrl.  byłyby dosta tecznemi  do 
zbadan ia  jednej  z większych p iramid i do wyr  
szukania ukry tych  skarbów.

Miss  Parelse  op isuje  nas tępu jący m sposo ­
b em  g r ó b  s ławnej  I n e z y  , de Castro w dziele 
swojem.  T ra its  and Traditions o f  P o r tu g a l.  
Podczas  p o b y t u  swojego w Łe i r ra  odwiedza ła  
klasztor A lk o b ak a ,  w którym znajduje się tak 
zwa na  Kaplica Z ma r ły ch .  T a m  widziała g r o ­
bowiec  P ed r a  I g o  i zwłoki I n e z y  de  Castro.  
55 k tóremi  E r a n c u z i ,  wpadłszy do  tego  ■kraju, 
p o  barba rzyńsku  s ię  obeszli,- Z o ł n i e r z e i r ą n -

c u z c y ,  spodziewa jąc  się znaleźć skarby w t ru­
m n i e ,  wydobyl i  z niej zwłoki ,  które wszak­
że tak dobr ze  naba l sa mow ane  b y ły ,  że teraz 
n aw e t  jeszcze podziwiali  się wszyscy nad pięk­
nością tej niewiasty.  W ł o sy  po śmierci  były 
znaczn ie  wyros ły ,  a g d y ’ za zbl i żeniem się 
wojska angielskiego Fra ncu z i  spieszno cofnęl i  
się z tego miej sca,  J u e z  de  F o r o  z A lko bae a  
uciął  kilka loków tej s ławnej  Portugaiki  i po ­
słał je  jako rel ikwie p rzyjaciołom swoim,  do 
L iz b o n y .

Pe w ien  oficer angielski  wykradł  n ie  d a w n o  
ż o n ę  swojemu towarzyszowi  b ron i .  N i e  d o ­
syć na t e rn ,  napi sał  jeszcze nas tępu jący  list 
do  obr aż one go  m a ł ż o n k a :  , , Mości  pan ie !
p o n i e w a ż ,  wykradłszy W ć P a n u  ż o n ę ,  wyrz ą ­
dzi łem m u  największą w śmiecie p rzykrość;  
poczytu ję  za tem za obowiązek  of iarować 
W ć P a n u  z a d o sy ć -u c zy n i e n i e  z mojej  s t rony,  
jakie szlachcic sz lachcicowi w p o d o b n y c h  o k o ­
l icznościach dać jest  pow in ien .  Main h o n o r  
pisać się W ć P a n a  na jniższym s ługą! , ,  Skrzy­
w d zo ny  m a łż o n e k ,  mias to przyjęcia ofiaro­
wane j  satysfakcyi, .  odpisał  list nas t ępu ją cy :  
„ M o ś c i  pan i e !  Po n i ew aż  W ć P a m , ■ wyk.ra-, 
dłszy mi  ż o n ę ,  zrobi ł eś  mi  na jwiększą w świę­
cie p rzys ług ę ,  poczytuje Zatem za obowiązek 
z łożyć  W ć P a n u  najczulsze dz ięk i ,  jakie tylko 
s z l a c h c i c  s z l a c h c i c o w i  w p od o b n y c h  okoli­
cznościach złożyć moż e .  M a m  zaszczyt  zosta* 
wać W ć P a n a  na jobowi ąz ańsz ym i t. d . “

(Rozm..- L w . )
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A  U K C Y  A. \
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  10.  m.  b. p r zed  

p o ł u d n i e m  od  g od z i ny  g. do 18. i ‘po p o łu d n i u  
o d  godziny a. d a  6, sp rze d aw an e  b ę d ą  Zsiprzy- 
c z y n y  p rzenies i en ia  p e w n e g o  o f i ce ra . d rogą  
publ icznej  ł icytaóyLw d o m u  P a n a  Guder iaf ia ,  
Kommissarza.  sprawiedliwości, '  przy placu W i l ­
he lm a  , ró żn e  m e b l e , jako t o : zwierciadła,  
k o m o d y ,  s toły, !  sofy,  k rzesła,  szafy i t. d . ; 
p e w n a  ilość win w ęg i e r sk ich ,  f rancuzkich  
i cz e r w o n y c h ,  jako też r u m ,  w butelkach,  
for tepian i z i e lo n o - l a k ie r ow an y  powóz. ’ .

F o r t e p i a n  i po w ó z  sp rzed awa ne  b ę d ą  m ię ­
d zy  x i .  i igr g o d z i n ą . -  1 t,
; P o z n a ń ,  dn ia  5, Marca 1 8 3 4 *

C a s t n e . r y  
Król .  Kommissarz aukcyjny.

Sukcessorowie św. p. H e l e n y  z Kocz orow ­
skich Skaławskiej ,  wzywają W n y c h  k redy to -  
rów  rew er so w y ch ,  aby  s ię  zgłosić,  raczyli  
p r z e d  30. Maja  r. b. do  Strykowa w powiec ie  
Po znań sk im  leżącego i tarp swo je  p re ten sye  
udowodni l i .  —  Poznań, jdaia 6* Matca *834*


